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Nie bętizie mniejszości
w  n t iw ym  o b o z i e  p o l ity czn y m

Czego można s ię  dowiedzieć w  czasie ayskusii nad budżetem min. oświaty?
W  dalszym tią^Ti lobotniego „cme- ■ 4wiat“  mamy wiersz p. t. „Dzieci ro­

dzeniu Sejm obiadował nad 
tem min. Oświaty.

budżt syjskie i traktor". Mówci/ni odczy 
tuje 2 z rot ki .ego wiersza peUe 
antuzj„znri dla atusunków na wsi 
rosyjskiej i stwierdza, ie go.owa jem; 
wycofać onrój zarzut, jeśli autor 
v»kaie cho* jeden egteiuplan ksią­
żki rosyjskie,, oboy i ;-t j w szko 
łach rosyjskich, w której z rórttym

o pracy

W  no w ym  obozie  
m e będzie m niejszości?
Z cieKawszych głosów należy za­

znaczyć usięp muwy posła Hoffma­
na. który oświadczył m. in., że „mię- entuzjazmem mówiłoby się 
dzy obywatelem a Państwem stanie konstruktywnej w Polsce 
pośrednik, którym będzie obóz poli.
tyczny. Obóz ten jednak zgrupuje 
tylko obywateu należących do naro­
du połsidego. Zostaną poza nim oby­
li ateie innej na.odowości i dla nich 
..z .„a Bzukać więzi, Która by łączy­
ła ich z pańsi ./em“. v

Z tego oświauczeniu wynikałcny, 
ie  nowy obóz skupi tylko Polakow. 
fc niedzielę oędziemy wiedzieli jaide 
bęizfe obowiązywało kryienum od­
nośni narodowości.

Z. N. P. i* Kościół
Ks. Dow.tar omawiając stosunek

„ I  wtedy utrzymałabym awt kry­
tyczne stanowisko do tego wic, sza, 
gdyż jest on niesłychanie słaby lite- 
lacko

Ale książka ta zawier. i rzeczy 
weuołe. ' Tli mó„ czyni odczytuje
wiernz p. t. „Dziewczyna indyjska i 
Kolumb" wzbudzający po„ iz< hną 
wesołość w Izbie.

Chcę zapytać, prawiuKow, z jakie­
go pa..igrafu kodeksu karnego n.c j  « 
kj oskarżać autorów taKich wierszy­
deł

Jeszcze jedna prośba o zmniejsze­
nie ilości różnych obchodów Mamy

Z N. P. do Kościoła zwrócił uw igę rozmaite święta: ls«ów, oszczędno'Sta iwa in i iwinawriis w in  vait m * ■ . • „w  . . a* » m ina to, że już oddawna związek pro- 
waó. ’ otwartą walkę z Kościołem.

„Ziarno rzucone przed laty przez 
Poiski Związek Nauczycielski wyda­
je plon, który trwoży srołeczeństwo, 
Polski Związek Nauczycielski głosi, 
że ooowiązkiem nauczyciela jesi pro- 
wauzenie walki z klerem w interesie 
ogólni -państwowym. Jest to powie­
dziane w „Prze* udniku Pracy Spo­
łecznej" organie Zw,ązku. W pralc- 
cyc takie hasło prowadzi do walki 
z Kościołem Katolickim.

Społeczeństwo katolickie nie może 
pogodzić się z ty m, że gdy rząd pt opa 
ruje « lółpracę z duchowieństwem. 
»o ludzie wykonujący pou cenią rzą­
du głoszą i  nim walkę. Nauczyciel­
stwo posi. da piękną tradycję. Za 
konspirowane czynniki 
poprzez Związek Nauczycielstwa 
Pińskiego chcą * nauczyciela uczynić 
narzędzie pozbawiające młodzież tak 
wielkiego waloru, jak!m jest religia.

0  p astw ien ie  s!ę 
nad poezją

Pewnego rodzaju sensacją Lylo 
wystipienifc posłanki Pełczyńskiej 
znanej ze swoich skrajnie liberalnych 
przekonań.

„Tważam za niedopuszczalne rze­
czy, jak:e znajdnją się wr podręczni­
kach obo>; iązkowyeh dla młodzieży.

Tak np. w po<lręczr'ku „Okno na

Zbrodnicze praktyki 
riwrch żydów

Zm uszali robotnice dc 
uległości

BRZEŚĆ n/B., 20.2. W  dn. 19 
b. m. Sąd Okręgowy w Brześciu 
po parodniowej rozprawie wydał 
wyrok skazujący właścicieli tar­
taku w  Małorycie —  Ronda i Ro- 
zenhoica —  za dokonywanie od 
szeregu lat wymuszeń uległości 
na robotnicach, zatrudnionych w 
tartaku.

Rond skazany został na 8 lat 
wjęzien.a, iaś Rczciholc -*• ha 
lat.

ści, które zyskały już „obie wśród 
młodzieży .miano „Ł~kały na rodowej**. 
A  w programie takich świąt zawsze 
leży pastwienie się nad poezją na­
rodową.

Tu mówczyni przy powszechnej 
-tsołości „dv.Zytaje fragment wier- 

na święto oszczędności.
Tw są zbrodnie przeciw poezji pol­

skiej, któie zabijają „  raili -rość na 
piękność istotnie „ielklch dzieł".

P. Goetel ł Ś ąsk
Poseł Ligoń wysunął nieprzyjemny 

zarzut przeć' ko nowemo red. „Ku­
riera Pora.uiego", aKaaemikowi uot- 
tlcwi:

„W  czyiankach przez.iaczonyca
mSiońskte dla » iran* zl°w P* t. „Mówią w.eki“  

znajduje się rozdział poa nazwą 
„Katowice*4 piorą Ferdynanda - Gce- 
tla. Rozdział ten wywoła! wiele roz­
goryczenia. Chciałbym zwrócić nwa- 
gf. na to co jest istotą żalu. P. Goe­
tel zauważył Sa siąokn sadze, wyczuł 
powietrze górskie, na dworcu naj­
ruchliwszym w Polsce widział zgiełk, 
ale najważn.ejsze jest to, że ile r-iy  
przyjeżdża do Katowic, mówi sobie: 
„Uważaj przyjacielu, żadnych pol­
skich marzeń".

P. Ligoń protestuje w imieniu Śią- 
zal.ów przeciwko temu.

„Wszystkiego nara można odmówić, 
ale nie tego, ze w latacn niewoli wszy 
stkie nasze marzenia były o Polsce, 
i ze te marzep'a były przez nas spi ł 
nione. Trudno wprost mowtć c nie­
takcie redaktorów „czytanek" i re­
ferentów Ministerstwa, którzy taki 
artykuł puścili. Śląsk nietyiko ma­
rzył o Polsce, ale nouajże na pierw­
szym miejscu stoi w realizerwa "iu 
wupofczesnych naszych marzeń o Pol 
s<_e mocarstwowej i potężnej.

P rze s ta rza łe  m etody P. W.
O sprawie wychowania fizycznego 

mówili posłowie Starzak i Krupa. 
P.erwszy z nich stwierdził, że za gra­
nicą obserwujemy wspaniały wzroct 
i rozwój wychowania fizycznej;n ie­
kiedy nawet w rekordowo kró.kim cza 
sic, tymczaszm a nas w dziedzinie wy­
chowania fizycznego kręcimy się w 
błędnym kole. Nas-.c formy organiza­
cyjne przj sposobił itia wojskowego są 

„ przestarzałe w porównaniu z zagrani- 
R cą. Potrzebny jest wysiłek organiza­

cyjny dla wciągnięcia w ramy P. W, 
najszerszych mas ludności, w kierunku

R E S T A U R A C J A  D A N C I N G  PROGRAM L U T Y :

C G R D I A L Hal. MASSALSKA 
Ira AKI 

Duet A L t A R OPRZY HOTELU „S A V 0 Y “  Mowy świat 58
F l v 0  o ’ c l o c k l  — S .30-- 8  k o n s u m e ja  z ł .  1 . 5 0  
w  s o b o t y  ■ n l b d z l e l e L o k a l  o t w a r t y  d o  r a n a

R o zm o w y  Goeringa w  Polsce
Dowiadujemy się o nich z prasy zagraniczne]

większej ciągłości prac. 
ich na ialsz | met"

B rak p r o g r a m u  

w ych o w an ia  fizycznego
P Krup.1 win? m-nistei oświaty 

o zaniedbanie wychowania fizycznego. 
Inne państwa doceniły znaczenie tego 
zagadnieniu. Naszej wsi nie ś.d się je 
szeze o rozwoju fizycznym młodzieży. 
Obywat-i zgłaszający się do poboru, 
jest niewyiobiony filycznie nleprz 
szkolony wojskowo, siic nta harf- -o- 
kOiności na zinęci^nle -iz; cz.ie, .doi- 
nóścl do szyWdej decyzji, które dałby 
itru sport.

N iezdrow a atm osfera  
w  sporcie

ucKceważ-.iie honoru naroaoweg; 
przy stawaniu do zawctiow, umemożli 
wiają nam zdobycie miejsca, Kióri by 
odpowiadało nojzemu narodowi, świat 
sportowy wykazuje r.iezdrową atmo­
sferę. Wiele zła jrib iio  wprowadzeni* 
urganizacji P. W, do kolei, poczty, 
związku rezerwistów. Podti wały one 
ideuwość sportu, ponieważ mnie? zaj 
mują się prz-sposobienlen! wojsko 
wym, a więcej sztucznymi efektami, 
osiągniętymi w zawodach p.zez za­
wodników nie swoich orsanizacji. Nie 
szerzą aame kultury fizycznej i spo. 
towej.

M in is ters tw o  punosi w in ą
Winę za naozą złą pozycję w spor­

cie międzynarodowym ponosi Mimste.

olanowania stwc, ni« -obię' nic, żeby ułatwić do­
pływ nteligenckieg narybku do orga 
nizacji sportowych W'ycłiOw»nle fi

ez
po

zycziie na terei.Je akademickim kał po 
niżej poziomu Organizacje wśród mło 
dzieży szkolnej są martwe.

Eltmtnl ofJv«iaki przydzielany przi 
wojsko na mstruktoiów do P W. p 
winien być pierwszorzędny, Stwor zenie 
bowiem szerokiej rezerwy w kraju jest 
trudniejsze, niż szkolenie w kosza­
rach.

Spoi i jest koroną W. P. i P . W  Na 
zawołniiie u yniki j™ Iskoczyć nic mo­
gą. Należy . la spoUu stworzyć przy- 
jauią atmosferę Kontaktu sportowegr 
i t  światem nit woino nam zrywać i 
nie wolno zapominać, że jest to ruch, 
który objął dzisiaj kulę zitmsKą.

O d p o w ie d ź C zy te ln ik o w i
zaniepokulunemu fowoożią pisemek

z n„„zych Czytelni- narodowo - rauykainych? Tak to
. . .  pizecież wygiąda. 4

Zaczęte wychodzić „ABC"

Od jednego 
kow otrzymujemy list, który 
mieszczamy w  całości:

Z po­
czątku nie ufałem, bo już spai tyłem 
Się zanadto. Ale odkąd /.acząlcm czy- 

Warszawo, dn. u  lutego 19J7 r- tać zooatzylem dopiero, że tc nie 
Szanowna kedakcjol żaden „Sarmata", czy „Faianga* lub

. . , , .  „Ruch Młouych", ale oismo poważne
W r. 930 byłem członkiem Ooozu j uaprawdę narodowo - radykalne. 

Narodowo - adykalnego, ą po jego i^dno mi pomyśleć by ci sami lu- 
rozwiązan a uznałem się ia „rozwiąza ^  redagowali te p.semka i pown ■ 
nego . Ale od ktlku miesięcy ruznl ny dziennik. Bytbym vdzięCitiy, gdy- 
ladzie, których me znam, cnot «  do- p,- Szan. Redakcja zechciała umie w 
cztue oni mme pamiętają, Pnyr>lają ^  abjaśn {.
ml raz po raz jakieś druki i pisma. p s, Jziś na mieścir rczóawano ja
A więc dostawałem jakąś „Wartę", -- 
putem „Sarmatę , jakąś „Falangę" i 
znowu „Ruch Mloaych". Wszystko 
niby to narodowo radykame ale orzy- 
letr. aziwnie poplątane. Z  początku 
czytałem chciwie, ale porem zacząłem 
się brać za giowę i dziwić, co to się 
dzieje, rrzecież takie p!sen..ta mogą 
rylkó ośmieszyć wspomnienu z iv34 
r. A może to tylno niepoważ.u. ranr 
w ł  nieaowarzonych publicystów*, 
czy spekulacjo na powodzeniu hateł

kii zielony .,Pr. gram narodowo • ra­
dykalny*. So to jesi ?

( - )  Z S.
Panu Z. S wyjaśniamy, te oczy 

wiście wydawcy „A B C " nie mają 
nic wspólnego z tamtymi wydaw­
nictwami, a za rozaawany po mie 
ście „program narodowo - rady­
kalny" nie biorą odpowiedzialno­
ści".

Ręka Negusa w  Addls Abeble

Szczegóły zamacnu no marsz. Grazioitiego
LO ND TN, 20. 2. (Tel. w l.). 

Z Addis Abeoy nadchodzą sensa­
cyjne szczegóły zamachu na gen. 
Graziani. Zamachu dokonane w 
chwili, gdy generał w otoczeniu 
świty wojskowej i licznych nyg 
nitarzy kościoła Loptyjskiego 
zszedł ze stopni świątyni i wkro­

czył w tłum, rozdając jałmużnę. 
Nagle z tłumu rzucono bombę, 
która eksplodowała z wielkim hu 
kiem w odległości kilku kroków 
oa marszałka G razi ani, Wybuch 
bomby dosłownie rozszarpał kil­
ku najbliżej stojących Abisyń 
czyków, odłamki zaś bomby zra-

Miastc nieszczęsnych uciekinierów

niły gen. Graziani i oaoby z jego 
świty. Adiutant gen. Graziani*egd 
oraz kilku oficerów rzuciło się 
w pierzchający ,tłum, szukając 
sprawców. W tym momencie % 
przeciwnej strony rzucono nową 
bombę, której wycuch ranił cięż 
ko czeta Lztabu lotniczego, gen. 
Loftia.

Przypuszcza się, że zamach zo­
stał przygotowany z premedytację 
i że jego inicjatorem jest ras D«j- 
sta, który dotychczas nie poddał 
się władzy włosaiej i którego licz­
ni agitatorzy przebiegają i kraj, 
starając się utrzymać stan pod­
niecenia. Ras Desta, nie mogąc 
walczyć wprost z siłą włoską, dą­
ży do wywołania zamieszania w 
kraju drogą zamachów na przed­
stawicieli władzy włoskiej. Prze* 
ciw rasowi Desta ma wkrótce wy­
ruszyć silna ekspedycja karna* 
której powierzone będzie zadarła 
zdonycia jego kryjówki w gó.-ach.

Nie jest wyłączone że po za 
działalnością rasa Desty kryje 
się ręka Negusa. Krążą nawet 
pogłoski, że ostatni zamach jesi 
wynikiem akcji, 'finansowej Zc 
sumy, jak'e n negus uzyukał ze 
aprzecaży bogaci-?/ koronrych tu. 
glośnci licytacji ia!: i się niedaw­
no odbyła w Londynie.

■ ,■ . - w

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające całe miasto namiotów, w których znalazło chv* i owe schro- 
uen ie tysiące rodzin, ewakuowanych zc swych ojczystych siedzib w dolinie czeki M iasisipi przed

straszną po woda’ ą.

PARYŻ, 20.2. W związku z po* 
jytem  premiera Goer r.ga w  Pol­
sce, „M atin" i „P e tit Par^ ien " za 
mieszczają depeszę agencji In for 
mat;on z Londynu, która tn ierdzi, 
ze jedyną konferencją polityczną, 
K tó rą  gen. Go-erng odbył w  czasie 
swego pobytu w Warszawie, była 
rozmowa u ma-szałka Śmigłego- 
Rydza. Gen. Goering, zaznaczając, 
Ze przemaw.a w imieniu kanclerza 
Hitlera, wyraził nadzieję, że sto­
sunki niemiecko - polskie będą w 
przyszłości Lak samo dobre, -ak 
dotychczas. Niemcy —  oświadczyć 
miał gen. Goering —  nie żywią

żadnych rewindykacji terytorial­
nych Wvrbec Polaki i ze swej stro­
ny wyraził n ad le ję , że i Polska 
nie żyw i żadnych rc szczeń, które- 
by dotyczyły Prus Wschodnicn. 
Omawiając stosunk, 1 niemiecko- 
francuskie gen. Goering miał za­
znaczyć, ie  żaden konflikt nie 
dzieli Niemcy i Francję i że Rze­
sza Niemiecka nie żywi żadnych 
zartrzeżeń w stosuiucu do sojustu 
polsko - francuskiego, który uwa­
ża za sojusz ściśle obronny. Nato 
miast żyw i dalej zastrzeżenia wo­
bec paktu francusko - sowłeckie- 
io .

Reculnwcmlć
gospudarki cu kro w e j

Ukazało ste rozporząd-enie mini- 
Ftra Skarbu regulujące zataiły go- 
ipodarki buraczanej i cukrowei, ni 
in. kontraktowanie buraków, oblicz- 
nie kontyngentu „ ewnętrznego cu­
kru l prowadzenie księgi obrotu cu­
krem. (Wzór jej podane w załącz­
niku).

Zeznania
o p ed atku  fo ch n d o w ym

Minister Skarbu przedłużył, jak 
corocznie, ao 1 kwetiua termin skła­
dania zeznań o docnoczie za rok 
1936 i wniesienia przedpłaty dla 
osób fizycznych i spadków wakują­
cych, prowadzących księgi handlowe 
lub gospodarcze.

Kpstcjd w sprałi2 przytyikitj
9 to m ó w  a k t

Wc/oraj wpłynęły du izby I I  
karnej Sądu Najwyższego aktu 
głośnego procesu o zajścia na po 
dlożu narodowościowym w Przy­
tyku, po v. radomskiego. Sąd Ape­
lacyjny w  Lublinie przekazał naj­
wyższej instancji sądowej 9 to­
mów akt wraz ze skargami kasa­
cyjnymi, złożonymi przez obronę 
skazanych za udział w zajściach 
przytyckich.

Same ty'ko pisma kas acyjne zaj 
mują około 170 stron. Rozpatrze­

nie sprawy przytyekiej przez Sąd 
Najwyższy nastąpi w ciągu m. 
kwietnia r. b.

W  K ra k o w ie
20 sfopol cmta
KRAKÓW , 20. 2. W  Krakowie 

zaznaczyło się znaczne podniesie 
nie się temperatury, która w Jmu 
wczorajszym doszła ao 20 st. w 
słońcu i 8 Łt. C. w cieniu. Na uli­
cach miasta ukazali się uliczui 
sprzedawcy z wiązankami pierw­
szych, wiosennych kwiatów i ba­
zi.

Konferencja von Neuratha z kant. Schutthniggiero
0 resteurac e Habsburgów

Pierścień wojennych okrętów
dookoła wybrzeży hiszpańskich

LO ND YN, 20. 2. (teł, w ł.). —  
Dziś o północy wchodzą w życie 
zarządzeiia o zakazie wyjazdu o- 
Chotników do Hiszpanii. Począw­
szy od dnia 6 mai ca, granica iąao 
wa H.s7.panii będzie kontrolowa­
na przez wojska francuskie, wy­
brzeża zaś hiszpańskie zostaną o- 
toczone przez okręty wojenne An­
glii, Francji, Niemiec, Włoch, So­
wietów i Portugalii, przy czym 
każde z tych państw obejmie kon­
trole nad prawym odcinkiem wy-

orzeży. Podział odcinków ułożono 
w ten sposób, ażeby fiota angiel­
ska, francuska i som lecka strze­
gły wybrzeży, będących w posia­
daniu powstańców, flota zaś nie­
miecka, włoska i portugalska wy­
brzeży, nad którymi rozciąga się 
jeszcze władza rządu czerwonego. 
Jak donoszą z Berlina, rząd Rze­
szy uchwalił juz odpowiednie u- 
stawy, zakazujące obywatelom 
niemieckim wyjazdu do Hiszpanii

W IEDEŃ, 20. 2. W  związku z 
pvzyjezdeir min. von Neuratha, 
który według wersji oficjalnej 
jest rewizytą kurtuazyjną, w ko* 
łach dobrze poinformowanych pa­
nuje przekonanie, że rozmowy 
achuschnigga z min. Neurathem 
toczyć się będą w pierwnzym rzę­
dzie na temat ewenłualnej restau 
racji Habsburgów oraz sprawy 
nacjonalistów niemieckich w  Au­
strii. 2e rewizyta tr nie będzie

miaia jedynie charakteru grzeczr 
ilościowego, wskazuje fakt przy­
jazdu z von Neurathom aż kilku­
nastu wyższych urzędników. Nio 
ulega tez żadnej wątpliwości, że 
rozmowy prowadzone będą w ra* 
madi wytyczonych przez niedziel 
ną mowę kanclerza, który zdefi­
niował jasno i wyraźnie starowi* 
ko rządu austriackiego w stosun­
ku do tych zagadnień.

Kto przosujs w wy£rigu zbrojeń!
Faszyim czy t. zw. dpinokracia

RZYM, 20-2. „Giotnaie D ’Ita- 
lia", omawiając nowe morskie pro 
gramy rozbrojeniowe W. Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych, pisze, 
że wbrew głoszonym w Ameryce 
opiniom, nie państwa faszystow­
skie, ale państwa demokratyczne 
podjęły wyścig zbrojeń. Ponadto

dziennik zaznacza, że również 
Francja poświęca na zbrojenia 
morskie olbrzymie sumy, wynoszą 
ce łączni* 4 161 miiionow fr., a 
•lość jednostek francuskich w bu 
dowie wynosi 4 otcręiy liniowe, 4 
krążowniki lekkie, 13 kontrtorpe- 
uowców i 11 łodzi podwodnych.

rc-REDAKCJA; Warszawa. AL jerozolimskie 121 Telefony 666-62 rsekretariaf, t566-sw (ogólny). Sekretarz 
dakcji przyjmuje .nteresantów codziennie z wyjątkiem niedziel i lwiąt tylko w godi. 14—16. 

ADM1NIS1RALJA: Warszawa, AL Jerozolimska 121. TeL 30ŝ 32. Kantor i prenumerata: AL Jer-ślimaka 3 a
l piętro. TeL 8-18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al lerozolimska 3 a, teL /27-33- Konto P. K  O. Z340C. 
Skrzynki Prcztowa 7 «-  Adrez telegraficzny -  ABC Wf usw ł 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103, Poznań 27 Orudni* 2, Wfocławek, Cyganki 34, teL 135- 
PRENUMERATA* miejscowa (z odnoszeniem do domu) 1 na prowincji z l 23C mie ęczme; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zŁ 3.30 miesięcznie.

f  m. A d i n c r p r t  a  mieisce wysokości I milimetr* przez szerokość leanei tzpai-
9- * I ł C l I  ty (na wszystkich •ttonatb or P szpalt)- na 1 ei stronie — 1 zl

i  tekście (wśród anvkułów) -  7C gr„ w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gt na os’a’ r.ei stronie -  
60 er Notatl reklamowe — 1 zl Komunikaty i wyiaśmema — ł.V rt. otwy specialne — 3 zl. Iesar 
sale 30 gi Nekrologia po 30 gt. Drohne po 20 gr za wyraz duże ' ter\ w ogms/rma h .dronnych* liczy 
s:e za idziemy w y it *  -  tus*. druk -  podwóinie Notatlo rekiamow. oznacza się cytr* (N.), * komunika 
ty 1 wyjaśr enia cyfrą (K.). Za term ny druku ogioszeń Administracja nic odpowiada.
Wydział ogłoszeń Aleja |erozollmska3 a -  biuro czynne od godr W rano do 6 wtecz.

Wvdawca: Spółka Wydawnicza „ABC** Sp. z ogr. odp.
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